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UD RED  A K C JI
Zaiftiesges&iAy poniżej drugi artykuł pióra T. Modreejewsfaego, z ssereyu .jaki ukazał się tc „ La Pi-puóUgue 

prancaiseu. Był on pisany w chwili, gdy panowało to Poryiu przekonanie, ie układy w Rydze zostaną zerwane
i  wojna polsko-bolszewicka rozpęta się na nowo, lecz nie stracił on nic i dzisiaj ze swej aktualności. Mtmo, ie pokój,
jak się. sd. je, zostanie zawarty, nikt me zdoła prsewidzrfi czy będzie on trwały. Polka t nadal stanowić będzie 
ba, jerę dla całej Europy i cywilizacji zachodniej przeciw nawale bolszewickiej, musa unęc czuwać u> pełnym rynsztunki*
bojowym, zwarta i zorganizowana wewnątrz, zaopatrzona w to, w co sama zaopatrzyć się me ińdżt. To wyjątkowe nasze
położenie uświadomić musimy sami sobie, zrozumieć i ocenić to mun także i Liga Narodów mająca etui na straży 
sprawiedliwości stosunków międzynarodowych.

.Liga Narodów obra!a na swego prezesa p. 
Mottę, pTeJydsnta Konfederacji Szwajcarskiej.

Motywy tego wyboru uzasadniał p. Titton:, 
t̂óry oświadczył, że Liga w ten sposób składa 
ołd najdawniejszej demokracji świata, która 

*a.równo potrafiła oprzeć się wpływom pluto- 
taacji, jak i niszczącemu, obłędowi bolszewic­
kiemu,

W^bór ten niewątpliwie powitany będzie
* najszczerszym zadowoleniem przez cały świat 
Cywilizowany. Nie dlatego jednakże, że zdrowy 
t̂ganizm Helwecji oparł się zarazie bolsze­

wickiej. Fakt ten bowiem dowodzi tylko od- 
^rności organizmu, a nia stanowi żadnej za- 
pigji. Jestto bowiem zjawisko fizjologiczne, po­
starzające się stale zarówno w Pojedynczych 
i9k i zbiorowych wypadkach.

Inna natomiast kwestia, czy organizm Hel- 
®̂cji był narażony istotnie na niebezpieczeń­

stwo zakażenia bolszewickiego? Sądzę, ie nie,
* Przynajmniej w bardzo małym stopniu. Kraj 
pk bogaty, który nie ucierpiał podczas wojny,
*6ry nie poniosł żadnych ofiar krwi ani strat 

vy to materjalnych czy też moralnych, nie ma 
^hego powodu być chorym. Natomiast na- 

r % ik  tego k-aju iest niejako symbolem tego 
^rbwia politycznego, które Liga Narodów tak 
.,a9nie zaszczepić, czy też przywrócić narodom 

° rym, lub będącym w stanie rekonwalescencji. 
L. Medycyna nowoczesna w walce z epiaemją 

przedewszystkiem profilaktykę, to jest 
zaDobiegawcze. Zadaniem iej jest z jed- 

^  strony ustrzedz od zarazy zdrowych a jedno- 
C^Pie zwalczac wszelkimi siłami i wszelkiemi 
° akąmi szerzącą się chorobę.

L  -̂bdy uczestniczące w Lidze Narodów wy- 
L ^ }y już swą nieudolność w walce z grożą-.ą 

ople zarazą bolszew cka. Ludy, które chwi­

lowo zarazie rej uległy (ftustrja, Węgry, Niemcy) 
wyzdrowiały same, dzięki odporności orgar izmu. 
Nie pomagał in  nikt. Nikt też, oprócz Francji 
nie pomógł Polsce, która sama jedna wystąpi­
ła do czynnej wołki z boiszewizmem. Nie po­
mógł jej nikt, natomiast wielu było takich, któ­
rzy starali się wytrącić z rąk skalpel chirurga 
zedrzeć z twarzy maskę aseptyczną. Stanowisko 
Polski w tym wypadku można porównać do 
stanowiska lekarza, który walczy z epidemją 
będąc pozbawiony wszelkich środków tekar- 
sk.ch, a za całą b>oń ma tylko wiedzę zawo­
dową. Organizm, który W tych warunkach tak 
długo opad się zarazie wykazał zdrowie istotne.

Czy jednakie ten bojownik o wolność 
i zdrowie świata, pozostawiony samemu sobie, 
już jest po za niebezpieczeństwem? Czy potmfi 
odzyskać zniszczone przez walkę siły? Czy wy­
czerpany przez walkę organizm będzie się mógł 
oprzeć grożącej wciąż zarazie? A jeżeli nie 
ulegnie, czy będzie w stanie stanąć do nowej 
walki z chorobą?

Jest to dręczące pytanie. Cały świat wie, 
że Polska jest wyczerpana wojną zupełnie. Czyż 
może być inaczej?

Niejednokrotnie daje się sżyszeć zarzuty, że 
Polska rządzi się niepraktycznie, że nie ma do­
brej dyplomacji. Wszystko to niby jest p-awdą, 
lecz przypatrzmy się, iak sprawa ta wygląda 
w rzeczywistości. Kierownicy polityczni Polski 
tworzą od lat Iwoch nowe państwo z niczego. 
Więcej nawet, tworzą je wśród czynników 
szkodliwych, pozostawionych przez dawnych 
trzech zaborców. Nie rozporządzali oni żadnym 
czynnikiem dodatnim prócz głębokiego patrjo- 
tyzmu ludu polskiego.

Zaborcy pozostawili kraj wyniszczony zu­
pełnie, bez jakiejko!w!ek obrony militarnej.

Olbrzymią ru.ną materjalną a iak przypuszcza): 
i moralną.

Z ruiny tej powstaje nowe Państwo ju 
przy swem powstawaniu zmuszone prowadzić 
celem obrony swej wolności woinę, pochłania 
iącą, najżywotniejsze sil/, najlepsze środki

Niełatwo byłoby wskazać inne państwo 
ktoreby w tych warunkach potrafiło rządzić się 
lepiej niż Polska, żyć lepiej, rozwijać się, bro­
nić swego istnienia i nie upaśćl

Czy Liga Narodów przedsięwezmie tym 
razem właściwe środki zapobiegawcze przeciwkc 
grożącej epidemji? Czy przeciwstawi się zagła­
dzie wolności ludów i tysiocoletmej cywilizacji?

Czy pomyślała o tym kraju, którego waiuta 
jest tak niską, że wyklucza możność kupienia 
broni i amunicji, kraju, który nie może j ■ 
sam produkować, a który jeden broni cywili­
zacji Europy?

Jeżeli o tem nie pomyślano i jeżeli nie 
będzie to pomyślane bezzwłocznie, jeżeli nie zo­
staną przedsięwzięta wszystkie środki zapobie­
gawcze, nie na wiele przyda się wybór przed­
stawiciela najstarszej demowacji świata na pre­
zesa Ligi Narodów.

Nawet najstarsza demokracja świata nia 
będzie w stmie oprzeć się przeważającej sile 
inwazji bo'szewickieJ, tak jak pojedyńczy czło­
wiek nie jest w stanie oprzeć się przeważającej 
ilości bakcyli dżumy, gdy opanują jego oiga- 
nizm.

t.araza nie obawia się symbo'i, lecz anty- 
sep tyki, aseptyki i energicznych zabiegów lekar­
skich, ,

Niech ci. którzy są jeszcze zdrowi i ci, któ­
rzy juz odczuwają pierwsze symptomy choroby, 
dourze pomyślą o tem.

T. Modrzejewski.


